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WARSZAWSKA SZKOŁA POLICYJNA.
Jak widzimy z opisów poprzednich powyż­

si BrC,. Wydzi&I Wyszkolenia opracował program 
SZi >ół policyjnych z całą sumiennością i przeni­
kliwością. Zyskał on aprobatę wiadz wyższych 

lz tliezwykle pochlebną opińję Misji policyjnej 
fJHjielSłtiej, która pod przewodnictwem generała 

badała praktyczne zastosowanie pro- 
brartiu w 1-ej szkole policyjnej, mieszczącej się 
W budynku przy ul. Ciepłej Ns 13.

Jest to szKoła z kursem 3-miesiączrym, po­
dzielona na dwa oddziały, wyższy — dta wyż­
szych funkcjonarjuszów policyjnych i niższy — 
dla przodowników. Na oddziale wyższym stud­
iuje obecnie 32 słuchaczów, na niższym—120-u, 
Wysłanych przez poszczególne Komendy Okrę­
gowe. W przyszłości nastąpi znacznie powięk­
szenie liczby słuchaczy conajmniej Jo  3C0-u, de­
legowanych ze wszystKich komend okręgo­
wych.

kozpoczęty w dn. 13 października 1919 
pierwszy kurs szkoły powyższej odbywa się 
jeszcze w warunkach, dalekich od doskonało­
ści, a nawet od ram, zakreślonych przez pro­
gram. Na przeszKodzie w pierwszym rzeaz.s. stoi 
szczupłość lokalu, remont zaś pozostałego, 
przeznaczonego na szkołę, pomieszczenia, do­
konywany przez ministerstwo robót publicznych, 
odbywa się w tempie tak powolnym, iż unie­
możliwia określenie ścisłej daty, z którą szkoła 
mogłaby zrealizować całkowicie swój program.

Jednak/;, pomimo tych usterek, pomimo 
oraku ao niedawna światła elektrycznego, umo­
żliwiającego zajęcia wieczorne, zarowno wy­
kłady teoretyczne jak studja praktyczne odby­
wają się z wzorową pilnością 'i niewątpliw.e. 
zapowiedz.ane na Styczeń r. b. zakończenie 
Kursu z ei„laminami dadzą bezsporne rwiade- 
stwo pożytku, jak' Przynosi szkoła dla młodych 
kadrów polskiej służby bezpieczeństwa.

Naczelnym kierownikiem szkoły powyższej 
i Pozostałych szkół, które utworzone będą 
w innych oKręgach jest inspektor Wróblewską 
^oświadczony kierownik szkół policyjnych w d. 
Lialicjf. !

dyrektorem — komendantem szkoły jest 
podinspektor Fijankiewicz. Gospodarzami—ko­
mendantami klas są b. oficerowie W. P i żan- 
aemnerji: v klasie funkcjonarjuszów wyższych
st. kom. Wilnelm Haor; w 1-ym oddziale dla 
przodowników st. kom. Stanisław Wieszkowka; 
w 2-im oddziale dla przodowników st. kom. 
Zygmunt Nosek. Gospodarze-komendanci klas 
wyklaoają‘ zasady obyczajności publicznej, dys­
cypliny wewnętrznej i koszarowej oraz asystują 
P^y nmstrze wojskowej, odbywające] się pod 
^ erunkiem oficera ćwiczebnego podk. Janusza.

Ćwiczenia gimnastyczne, zabiegi atletyczne 
oraz zapaśnictwo według systemu japońskiego 
aziu-itsu prowadzi znany pedagog fizyczny 
* sławny Łdeta polski p- Władysław Dytlasiński.

Przedmioty teoretyczne i ogólno-kształcące 
" 'idadają przeważnie funkcjonarjusze Wydziału 
p yszkolenia oraz wyżsi funkcjonarjusze Policji 
aństwowej, więc: refer. Sobolewski wykłada 

Ja ^  5 administracyjne, opierając sie na książce 
iJ^ °rskieg°; ustawy i rozporządzenia, czor- 

mor u-an~ z Podręczników Masilnickiego i Ochi-
*iego.. Wskutek braku koodyfikacji pod 

an o śc rZ9lędem wy kładv nastr^czają wiele tru-

, J >raw°  karne — materjalne wykłada p. Pa-
> zaś procedurę karną p. Hiczewski.

układ raportów ksiązkowość, 
protokóły wykładd naJkomisarz Czyniowski.

‘ literaturę ojczystą oraz ge­
ograf' wvkł.lcja rgfer Wolfenburg na kur- 
s-scf wyższych; historję P o ls k i na kursach na­
szych wyl d p s-umiel. P. Rylski wykłada 
ę.ografjS na kursach niższych ora/ pedagogikę

na kursie wyższym. Wreszcie arytmetykę i geo- 
metrję wykłada p. Koszerski.

Podział godzin, zarówno wykładów jak 
ćwiczeń praktycznych ułożony jest w ten spo­
sób, że odbywają się one oddzielnie dla po­
szczególnych kursów.

Tryb życia w szkole — z zegarkiem w ręKu 
i pracowity:

O godz. 6-ej rano apel na wstawanie.
0  godz. 7-ej rozpoczyna się musztra i gymna- 
styka; o godz.1 8-ej wykłady przedmiotów fa­
chowych, które trwają do południa. Raport 
obiad i przerwa do godz. 2-ej po pof.

Po przerwie ; następuje znów' musztra, za­
jęcia , praktyczne w służbie śledczej, oraz wy­
kłady przedmiotów ogólnie kształcących. O gudz. 
6-ej wiecz. apel' odczytanie Rozkazu, po czym 
kolacja i urlop do godz. 9-ej, ewentualnie 11-ej 
wiecz. Opuszczanie lokalu szkolnego po tych 
godzinach może następować tylko za specjalne, 
przepustką. Atoli korzysta z niej mewielu słu­
chaczów, bowiem o godz. 7-ej wiecz. po kolacji 
odbywają się korepetycje, z których większość 
korzysta, aby utrwalić w pamięci nabyte w ciągu 
dnia tak różnolite a obfite wiadomości. Przepo­
wiadanie lekcji i wykładów trwa nieraz do 
godz. 2-ej wnocy, czego jednak unika sie, aby 
nie wyczerpywać słuchaczów; mniej pojętni 
korzystają z pomocy korepetytorskiej dooa- 
tKowej.

Dni św.ąteczne i niedziele poświęcane są 
odczytom, prelekcjom, widowiskom oraz wy­
cieczkom kirjoznawczym po mieście.

Zakres szkoły usiłuje sprostać swemu za­
daniu ukształcemu nietylko fachowego, obznaj- 

1 mionego ze swym zawodem zarówno praktycz 
nie jak teoretycznie funkcjouarjusze Policji Pań- 

* stwowej, lecz r jako światłego, dzielnego i pzzy- 
wiązanego do kraju obywatela,

i Wychowańcy szkoły, poddani egzaminom, 
sprawdzającym odniesione korzyści powrócą 
do swych komend, jako siewcy umiejętności
1 cbowiązkow Wyozniać sie będą pośrod swych 
towarzyszy guzikiem na kołnierzu. Przez stałe

; i systematyczne zasilanie komend policyjnych 
tego rodzaju wzorowo wyszkolonymi funkcjo- 
narjuszami wytworzy się w nich stan pożądany: 
zrozumienia powinności wobec państwa i spo­
łeczeństwa.

Niezależnie od powyższej szkoły warszaw- 
i skiej, niejako centralnej, w poszczególnych ko­
mendach powstają i powstawać będą pod kie­
runkiem Wydziału Wyszkolenia szkoły lokalne 
dla przodowników i posterunkowych. Najwięk- 

, szą przeszkodą do organizacji tych, tak nie- 
; zbędnych szkół stanowi dziś tak dokuczliwy 
brak lokali. 'Należy jednak mieć nadzieję, że 
zarówno wszystkie organy D ań stw o w e  jak i spo- 
łeczeustwo w zrozumieniu korzyści dla kraju, 
płynących z tych szkół, poczynią wszystko, aby 

' dostarczyć niezbędnych dla nauki warunków.
Poza szkolą omawiane powyżej dotąd zor- 

; ganizowano szkoły dla posterunkowych z 2-u 
miesięcznym kursem, w Lodzi i w Białymstoku 
oraz istnieją w Warszawie dwie szkoły dla po­
sterunkowych; jedna stołeczna, druge zaś 
powiatowa jednak nie zostały one jeszcze 

, uzgodnione całkowicie z programem Wydziału 
Wyszkolenia.

Jak sie dowiadujemy w najbliższej przy­
szłości inspektor Wróblewski objedzie wszystkie 

i okręg policyjne dla współdziałania przy erga- 
. nizacji szkół policyjnych oraz dla zapoznania się 
z obznaimieniem służbowym szarż policyjnych.

Podobny objazd usKuteczni i również p. Py- 
tlasiński 1 dla ujednostajnienia w komendach 

. ćwiczeń gymnastvcznych : atletycznych oraz 
wprowadzenia zapasów według metody dżiu-itsu.

W  najbliższym czasie Wydziat Wyszkolenia 
wyda obszerna instrukcję, dotyczącą zakładania 
i organizacji szkó* policyjnych.

ORGANIZACJA I r o z w ó j p o l ic ji ,w  a .n g l ji
Początki P ?‘ w Anglji sięgają Xll'*90 

wieku. W 1285 r., za panowania Edwarda L 
Utworzono st"* ż, d n „W atch  and W ard" (czu­
wanie i opieka), składającą sję z obywateli i ma­
jącą na celu zapewnie-ńę spokoju i bezpie­
czeństwa w Londynie. W ciągu XlV-go i XV-go 
Wieku, kompetencje tej straży rozszerzono rów­
nież na przestrzeganie przepisów, regulujących 
hanaei i obyczaje.

Za panowania Tudorów nastąpiły nieznacz­
ne tylko zmiany w organizacji straży Jondyń- 
skiej. Dcpiero za Elżbiety, fatalny stan bezpie­
czeństwa przedmieść Londynu, które były sie­
dliskiem wszelkiego rodzaju bandytów i zło­
dziei, spowodował w 1585 r. uchwalenie prawa, 
ustanawiającego organizacje policyjną w okręgu 
Westminsteru. Stojący na czele tej policji oby­
watele mieli prawo aresztowania przestępców

oraz wymierzania kar za droDniejsze wykro­
czenia. ’ -

Jednak ani straż „Watch and Ward", ani 
.policja westminsterska już nie odpowiaaały 
wymaganiom czasu i nię wywiązywały sie iale- 
życ e ze swych zadań. To też w ciągu XVII-go 
wieku, zwłaszcza pc rewolucji i dżumie, która 
nawiedziła Londyn w 1665 r., warunki bezpie­
czeństwa w kraju stale się pogarszały. W Lon­
dynie członkowie straży nawst w biały dzień, 
obawiali sie przeniknąć do niektórych dzielnic, 
na prowincji zaś, gazie wogole nie było zorga- 
nizow mej policji, grasowały całe bandy oprys 
ków. W 1692 r. zostały wyznaczone nagrodź 
za chwytanie przestępców oraz zapewniano 
amuestję bandytorr którzy, wydadzą swych 
wspólników. Szczególny ten sposób walki z prze­
stępstwami nie osiągnął ■ pożądanego . skutku, 
a częste t zdarzało się, iż karę ponosili ludzie 
niewinni, oskarżeni fałszyv.rie przez denucjantów. 
! o powiększenia zamętu przyczyniało się ist­
nienie lajróznorodniejszych organizacji policji, 
ooartych na różnych lokalnych prawach,* n.e- 
mal w każdem mieście lub parafji odręonych. 
Częstokroć w jednej miejscowości powstawało 
dwie a nawet więcej organizacji policyjnych, 
rywalizujących ze sobą i przeszkadzających so* 
bie wzajemnie w pracy. 1 ■

Ter. niezaaawalający stan bezpieczeństwa, 
V'y'vc'ał • zereg usiłowań usprawnienia czynno­
ści policji i oparcia jej organizacji na właściwych 
podstawach. W połowie XVIII wieku słynny pi­
sarz, a wówczas sędzia w okręgu Westminster- 
sitiin, Henry . Fielding i kuzyn jego hr. John 
Fielding wystąp.li z preektem zasadniczych re- 
■ rm policji, opartych na nowoczesnych zasa 
dach i , 1755 r., w jednej z dzielnic Londynu, 
utworzyli, w myśi tych zasad, organizację, zwa­
ną „Bow Street Foot Patrol", składającą się 
z ludzi -zdolnych i regularnie ;płatnych, jedno­
cześnie ustanowiono detektywów płatnych dla 
śledzenia przestępców. Organizacje ta przyczy­
niła się bardzc i do zaprowaozenia , porządku 
i zaberpieczen.a mienia i życia obywateli w po- 
wiar .one sobie dzielnicy, . leren jednak jej 
działalności był mały, z ' w innych częściach 
-ondynu jak i w całym kraju kradzieże i roz­
boje powtarzały się w dalszym ciągu jako zja­
wisko codzienne. Ł

Pewne zmiany i ulepszenia, poczynione 
w u ttawie ■ o polu ji w okręgu Westminsteru 
w 1773 r. nie zaiadziły złemu, a rozruchy, wy- 
v/o arie w Londynie w 1780 r. przez szumo- 
wrny • społeczne i stłumione dopiero po kilku 
annch przez wezwane wo>sko, wykazaryjaskra- 
' 6°  z! Pe n̂?. nieudolność i ówczesnej policji, 
W 92 r. zasady organizacji rBow Stieet Pa- 
t olu“ rozciągnięte zostały na inne części Lor- 
ayr.u, a w 1805 r. ustanowiono też patroie 
kor.ne na wszystkich drogach, w promieniu 20 
mJ oc Londynu, Patroie te szybko wytępiły 
opryszków, grasujących w okolicach stolicy.

V'ojnj Napoleońskie w końcu XVIll-go i n« 
początku XIX-go wieku, przyczyniły się, że po­
wstrzymano znów na czas dłuższy próby ulep­
szenia policji, jeanocześnie zaś ciężary, kładące 
się na społeczeństwo przez te wojny wywołały 
znaczne pogorszenie się stanu bezpieczeń­
stwa w kraju. W wiek . miejscowościach nie 
było we/ e policji, istniejące . zaś. organizacie 
policji, .zł sem po kilka w ednej miejscowości 
(nD. w J Londynie ( na początku X!X-go wieku 
było cztery odrębne policje), oparte na najróż­
niejszych pr, '"'ach i przep:sach, zwalczały się 
v najemnie. Skladary się też one, przeważnie, 
jak no. policje parafjalne, z ludzi nieodpowied­
nich i niepewnych, rie rozciągały niemai żadne 
opieki nad obywatelami i nie były zdolne zwal­
czać szerzących się przestępstw. Chaos zwięk­
szał się jeszcze skutkiem 'braki. : niektórych 
praw, jak np.' ustawy sanitarnej, oraz usterek 
i niedoskonałości praw istniejących.

Opłattane warunki bezpieczeństwa publicz­
nego . paląca potrzeba poprawy istniejących 
stosunków, przez utworzenie jednolitej i spraw 
r *  nol:-ji spłynęły wreszcie na zmiaoę uspo­
sobi® społeczeństwa, które jak deksd przyj­
mowało ni,;ufn:e wszelkie prÓDy rządu cc dc 
ulepszenia i wzmocnienie .policji. Obawie*’ si; 
b' 'Y,em że skna organizacja policyjna w rekach 
rząau, może się stać organem despotyzm 
i misko Oa 18 6 do 1839- p ;ept S S
k a rn lc lht P S w niR 5 q ‘r °rm  Wkarnych, a w 1829 *r. ówczesny minist  ̂ spraw
wewn-.rznych, Sir Robert Peel. waidsł dr Par­
lamentu ■ przeprowadził w nim ustawą w cNu 
udoskonalenia policji w stolicy i o-olicach

(D . n ,).

I


